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Generał Sosnkowski jedzie do Mentony 
OSTATNI ETAP REKONWALESCENCJI 

przed obiadem wyblłnego stanowiska 
przy Marszałku 

>«aX 

ś 

Piłsudskim 
Generał Sosnkowtld, przeby­

wający od września na rekonwa­
lescencji w Opalenicy w Poznań­
skiem, udaje sle w najWttszym 
czasie na Riwierę francuską do 
Montany. 

W stanie s tawia generała za-
snia w ostatnich tygodniach powa 
żna zmiana na lepsze, która po­
zwala choremu odbyć te daleką 
podróż. 

PocfąJkow© zatecałl lekarze 
?en. Sosnkowskiemu dłuższy po­
byt w Egipcie. w ostatnich Jednak 
dniach zapadła decyzja, te gene­
rał uda się w towarzystwie mał­
żonki na Jasny brzeg i zabawi 
tam około 6 tygodni. 

W kołach politycznych śledzą 
postęp rekonwalescencji gen. 
Sosnkowskiego z wiekiem zainte 
resowaniem. 

B. dowódca okręgu poznańskie 
KO upatrzony jest na Jedno z wy 
Mtniejszydi stanowisk przy 
Marszalku Piłsudskim. 

Wielcy kapitaliści amerykańscy 
PRZYBYWAJĄ, DilŚ D 0 WARSZAWY 

Harrlrnan l łow. konferować chcą z rządem polskim 
BERLIN. 4.12. — Tel. wł. -
Do Warszawy odjechał dziś 

główny akcjonariusz przedsię­
biorstwa CMeschego na polskim 
Górnym Śląsku W. A. Harrimąn 
w towarzystwie zainteresowa­
nych kapitalistów: Hamiltona, 
Robinsona. Ross!ego I Lubowi-
cza. Mają oni odbyć w Warsza­

wie konferencję z rządem pol­
skim. 

Podróż Ha<rrlmana słoi w zwią 
zku z jego planami Inwestycyjne 
mi, Jakie zamierza w najbliższym 
czasie wprowadzić w życie w 
wielktrti przedsiębiorstwach cyn­
kowych na Górnym śląsku. 

Reymonta 

Sąd prawników polskich 
•ad projektem nowych dekretów 

prasowych 
Informacje „Expressu Porannego" przedmiotem 

powszechne] dyskusll 
Wyprzedzając tmystłtte pf-

, stołeczne, przyniósł wczoraj 
i#*pre«s Poranny" szczegółowe 
Sastanowionia przygotowanego 
prze* rząd nowego dekretu pra-
(py*go i nowej ustawy praso-

^wWslmSa nasze wywołały 
pHHWittai jainteresowałie w 
JBeroktoh kolach społeczeństwa, 
§ przedewsaystklem w sferach 
poUtyczjiych, dztełiJłikarskich i 
prawniczych. 

Z wteta stron podnoszą, fż pro-
(tektowane przez rząd dekrety 
•mieniają w konsekwencji do­
tychczasowy system taformowa 
Ma publiczności przez prasę co-
Hzkoną. 

Ingerencja władz admłmstra-
eyjnyeh w sprawach prasowych 
•ostaje wprawdzie usunięta, jed­
nakże niektóre postanowienia 
Iffojektowanych rozporządzeń u-
iwaiane są za surowsze od sank-
l i osławionego dekretu praso-

•iwefo. I 
Projekty dekretów znalazły 

th m szczęście w rękach człon-
iew Rady prawniczej, którzy za­
opatrzą je niewątpliwie w kryty-
fcaie uwagi i zaproponują Możne 

i poważne zmiany, 
W kołach dziennikarskich wy­

rażają zdumienie, iż rząd mimo 
przyrzeczeń, nie odwołał saę 
przy opracowywaota nowych 
dekretów do opM zatoteresowa 
nych bezpośrednio sfer zawodo­
wych. 

p i i r - y t ,- m a 

POSEŁ KOZICKI 
ZŁOŻYŁ KRÓLCWI WIZYTĘ 

POŻEGNALNĄ 
Prasa włoska wita 
życzliwie nominację 

p. Knoila 
RZYM. 4.12. Prasa wioska 

przyjęła przychylnie wiadomość 
o nominacji p. Knotta na posła 
polskiego przy rządzie włoskim. 
Dzienniki podkreślają, że miano 
wanie na to stanowisko najwyż 
szego po ministrze dyplomaty 
centrali wskazuje na znaczenie 
tej nominacji. 

Dotychczasowy poseł Kozicki 
ułożył dziś królowi Bsty odwołu­
jące go z Rzymu. We wtorek 
państwo Koziccy złożą pożegnal­
ną wizytę królowet ./ • 

u Powiew faszyzmu s „Obozu Wielkiej Polski 
NA BIAŁEJ SALI BAZARU POZNAŃSKIEGO ( 

Toast Romana Dmowskiego w ręce ioboMycłf1 

Fundusz bezrobocia nic nie stracił 
NA DEFRAUDACJACH ZAPOMÓG W PSZCZYNIE 

Raport specjalnego Insjtektora 
konywującego zastępczo Earągd główny Funduszu bez-

•obocjJorrzymał przed kilku ty-
•wdntamł doniesienie, ii w kasie 
Kaszkowej Funduszu bezrobocia 
w Pszczyrrte na Górnym Śląsku, 
dokonano nadużyć i malwersa-

Delegowany na miejsce mspek 
tt»r Funduszu bezrobocia .doko­
wał rewfe# w kasie zapomogo­
wej magistratu m. Pszczyna, wy 

czyn­
ności FuMuszu bezrobocia. Re­
zultatem rewizji było wykrycie 
uchybień w rachunkowości i hra 
ków w kasie. 

Skarb jednak żadnych strat nie 
poniósł, ponieważ magistrat m 
Pszczyny pokrył całą brakującą 
sumę. 

Sprawcy nadużyć został are 
sztowanl 

Konferencja min. Zaleskiego w Paryżu 
Konsternacja w Berlinie 

PARYŻ. 4.12. Minister Zaleski 
•dwiedzlł wczoraj wieczorem mi 
•istra wojny Painieyego, dziś ra­
no zaś odbył dłuższą konferencję 
••rihpem Berthelotem, dyrekto-
*<™ spraw politycznych w min. 
•^Jr.fjg-wńcznych. 
-J?V3 4 1 2 ; Rozmowa mwt-
«ra Zaiesk!«go z Briandera wy-iS-fi^A^*2^ kołach mia-looainycił niemałą k 

dniu patroi 
zamarła pi 

Cję. 

Obawiają się, te obaj mężowie 
stanu omawiali zbyt szczegóło-
wo kwestję specjalnych gwaran-
cyj dla granic wschodnich na wy 
padek wcześnieSsaeso opróżnie­
nia Nadrenji. 

PARYŻ. 4.11. Briand, Cham­
berlain, Vandervełde, Zaleski, 
Ishii odjechali dziś wieczorem do 
Genewy. [ 

*W*>*Klł Polski. agAWłac '1 

górników, św. Barbary 
a w zagłębiach węglowych 

Ministerstwo komunikacji po­
zwoliło na naładunek węgla w 
dzisiejszą niedzielę na potrzeby 
rynku wewnętrznego i kolei, 

Nasz korespondent poznański 
telefonuje: Zjazd „Obozu Wiel­
kiej, Potoki" agromadził w „Ba­
zarze" około 300 osób z całego 
kraju. 

Przed południem odbyło s4ę po 
siedzenie Rady naczelnei i zespo­
łu t. zw. obożnych reprezentują­
cych oddziały prowincjonalne. 

O 7 wieczór rozpoczął się w 
białej sali „Bazaru" bankiet, w 
którym wzięło udział około 150 o-
sób. Imieniem gospodarzy witał 
wchodzących adwokat CeUchow1-
ski, który podczas uczty kTótko 
przemówił. 

Następnie zabrał głos p. Dmow 
ski, zaznaczając na wstępie, że 

mimo 6/ lat życia 
czurfe się młodym '. pragnie pra­
cować na ntwie połityozne}. * 

— W prawdziwej pracy — mó 
wił p. Dniowski — nie istnieje dy­
skusja. Każdy rozkaz musi bvć 
spełniony bez sprzeciwu ! medy 
tacji. Tylko taki system pracy da 
je gwarancję karności I posłwchi 
wśród podkomendnych, kierowa­
nych ręką przywódcy. 

Powyższy zwrot wywołał na 
sali duże wrażenie. 

— To zasady faszyzmu — 
przeszedł szept wśród zebra­
nych. 

P. Dmowski podkTCśM }eszcz« 
powszechną tendencję wyszuki 
wanta winowajców obecnych sto 
sunków w Polsce dla uwolnienia 
siebie od odpowiedzialności. 

Naprawdę-H raekl p. Djlbwwi 
sW — wszyscy! Jesteśmy 0dp©« 
wtedztelrt zla zło I ws*scj^ mu­
simy pracować i nad 2afi«ną Sto­
sunków. Stronjnterwa 1 płHseew 
niech zostaną n^razie i|ffowjad«» 
swoją robotę, alby JaklpSrzwkte 
cxas, połączyć Się w „oSfe WM* 
kie] Polski". ! " 

Prot. 
Witold Kamieniec* 

«*5lo sle wsforał B» «w«mmwi pow»*oi«hlm. Jak* • ^erwraą tootfeę 

Litwini podlali zaciekłą walkę 
z prasą I szkołą polską 

Komitet walki z Polakami nie przebiera w środkach 
RYGA. 4.12. — Tel. wł. — Z 

Kowna donoszą o niezwykle za­
jadłej agitacji komitetu walki z 
Polakami po całej Litwie. 

Komitet nie przebiera w środ­
kach 1 widać, że walka idzie na 
śmierć I życie. 

Czczegókiie wrogo odnoszą się 
LHw*ni do polskiej prasy i do 
polskiego nauczycielstwa, widząc 
w nich ostoję polskości na Litwie. 

W całym kraju kolportowane 
są odezwy proklamujące bojkot 
prasy polskiej. Kto czyta polskie 
gazety, tego ogłasza s'ę za zdraj 
cę i wroga Litwy i grozi mu się 
represjami. 

Podobnie asohydzanf są nauczy 
ciele polscy, których nie nazywa 
się inaczej, jak szpiegami i rebe­
liantami. Wielu nauczycieli otrzy 
mało listy z pogróżkami. 

Przeciw powrotowi Karola rumuńskiego 
Wspólna deklaracja Awerescu I Bratlano 

BUKARESZT. 4. 12. Premjer 
Averescn i Bratianu wydaH 
wspólną deklarację, w której o-

śwtadczaja, że będą wszełklemi 
środkami zwalczać koncepcję po­
wrotu ks. Karola do Rumuni. 

500,000 Mrów nafty spłonęło 

p.'."' 
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DWIE PODOBIZNY 
Marszałek Piłsudski - Mussollnlei 
// DBC0 Maamlmi — Piłsudskiemu 

RZYM. 4.12. Mussolrai przy­
jął posła Lanfranconiego, który 
złożył mu sprawozdanie o swej 
podróży do Polski oraz omówił 
możliwości rozwoju stosunków 
politycznych I gospodarczych 
międizy obu krafemii. 

MussoHni wysłuchał go « zy-
wem zainteresowaniem i przyjął 
z zadowoleniem fotografię Mar­

szalka Piłsudskiego, 
dla Mussotaiiego. 

Premjer włoski 
niemu swoją fptogra 
ma on ją doręczyć 
Piłsudskiemu (przy 
szej podróży do Pol 

W niedalekie} prz: 
seł LanfrancorH wyg 
mie odczyt o Polsce 

TUZY SĄDOWNICTWA POLSKIEGO PRZEĆ łODZĄ 
DO NOTARJATU | 

Prokurator KObner I prezes Massalski 
rejentami I 

Z sądowmetwm polskiego 
wciąż uciekają ludzie najzdolniej­
si. Marne uposażenia, wystarcza 
jące z trudnością na utrzymanie, 
zmuszają wybitnych prawników 
do szukania popłatniejszych sta­
nowisk w adwokaturze lub no­
tariacie. 

W ciągu osłatniego roku kilku 
nastu prokuratorów I podproku­
ratorów przeszło do adwokatury. 
Obecnie znowu wybitni prawni­
cy, a mianowłde prokurator są­
du apelacyjnego Zygmunt Hflb-
ner i prezes sądu okręgowego An 
toni Massalski przechodzą do Bo­
ta r ja tu. 

Obaj po uzystorte 

ze służby patrstwowfcj otwieraj* 
kancelarjti jako reierfei 

-es-

Odznaki honorowe na piarslach 
180 górników polskich 

długolet lą pracę za 
KATOW1ECE. 4.12. Minister 

przemysłu i handlu odznaczył 
180 górników odznaką honorową 
i dyplomami za długoletnią pra­
cę w górnictwie. 

Dzisiaj, jako w dniu patronki rach. 

górników, św. 
się wręczenie 
pjomów w urzędacl 
w Katowicacli, Rybi iku, 
skiej Hucie i (w Tan uwhiich' Qó-

-SJ-

ZJazd oficerów rezerwy w 
otoradu|e przy udziale delegatów z całe 
POZNAŃ. 4.12. Rozpoczął się 

tu zjaz* delegatów Zwd4zku ofi­
cerów rezerwy Rzplitej. 

Prezes Związku ppułk. rez. dr. 
Szairlej oświadczył, że Związek 
oficerów rezerwy stoi na straży 
prawa i konstytucji, a ustosunko 
Włiąc się ponadipartyiaie. może 

współpracowiić ze 
paTtjami, których cpeai) 
brona państwa. 

Gen. Hairser p. o. 
pusu złożył ijazdofl i 

Barbkry, odbyło 
tych fdznak i dy« 

gófiiczycłi 
' jólewx 

Po; na 

wocnei pracj' d4a 0X% 1 Rf^A 

wsz 

Joi> 

ilu 
I k ł 

rstkltad 
-m, o* 
Icykot 

zenia o«. 



Sanacja bankowości polskiej 
Likwidacja z dniem i stycznia U t f r, banków 

alt posiadających 1 mlljona i ł . kapitału zakładowa a 
Zirodnl# s rrwpersądtenieoi 

Prezydent*. R»e#ypo§pollieJ * 
dni* 27 grudnia 1934 f., banki ak­
cyjne 1 komandytowe - akcyjne 
dojść winny do konoa r. b, do 1 
Aiiljona zł. kapitału zakładowego 
Intdy. 

Jednocześni* rozporządzenie 
|p praewlduje wrazie nieosiąmiłe 
fin kwot odpowiednich w termi­
nie — nl«rwłoc*ną likwidację 
banków. 

Min, (karbu — Jak sto dewtadu 
JBITI^ — ma ściśle trzymać się te­

go rozporządzenia I iw pod»tawte 
posładwtiyeh materiałów twter 
dW, tt i dniem 1 stycznia 1W7 
cały szereg banków będzie B » 
s v przejść w stan likwidacji. 

Przewidziany rygor w żadnym 
wypadku nie będzie złagodzony, 
a komisariat bankowy min. skar­
bu będrie czuwał nad tern, aby 
zagrożone likwidacją banki nie 
wykazywały fikcyjnego powię­
kszenia kapitału wkładowego do 
ustawowej normy. 

Telegraficzne wezwania do posłów 
WYSŁAŁA WCZORAJ KANCELARJA SEJMOWA, 

zapraszając na posiedzenie w dniu 10 b. m» 
WARSZAWA, 5. XII. 

Na polecenie marszałka Rataja 
iwicotaria sejmowa rozesłała 
i/czoral di» posłów telegraficzne 
zawiadomienia o wyznaczeniu ple 
ijwnicgo posiedzenia Sejmu na 

ątefc 10 grudnia o godz. 4 po 
oł. 

'orztsUk dzienny nie Jest do-
ri ustalony l zostanie przesłany 

Śosłom do Ich mieszkań prywat 
łych w Warszawie. 
! W kołach parlamentarnych o-
fcleta pogłoska, te na porządku 
łWertnymt naJbCzszego posiedzę-

•i ©lEfcOA 
| WARSZAWA, 8, XH. _ 

NOTOWANIA OHCJALNB 
r iinla i h. m. 

I Waluty I dcwliy 
Doter m. ZWnowwyi* 8J» (sp. 

»,00. trap- S.96): B«l«la IM.SO («p. I».8I 
faw>. IM.I9); Londyn 48.69 (sp, 43.80. 
kup. 43,88); Nowy Jork 9,00 (s», 9.02. 
fcup, 8.98); Ptff* » . » («ł>. 35,99, kup. 
M l ) ; Brtwt M.W (». 36.78, kuc. 
MM); SswaJOMja 174.05 (». 174.48, 
kNp, 17ł.t»): Włochy 39.3S top. 39.44, 
fcttp, ».M)i Wtełe* \ZIX <«p. 127.57, 
kup- UJM. 

Papiery procentów* 
9 m L. Z. p»ftt*w. Banku rohies© 

mm W. mat); « prec. t. Z. państw. 
MMM reepoibrttw* krajewwro 80.00 
.fal, 138.93): 6 proc pot. dolarowa r. 
1»30 TS.TS — T9.50 W. TOM5-715.50); 
8 proc, pot konwersyjm 96.75 (xt. 
IM.Ot); 10 proc, pot. kolejowa 87,00 
fał, 131.OB); 5 proc. pa*, poi konwer-
•yłn» 48.00 — 48.2S; 4 I pól proc. h. Z. 
•tennfcta pnpedwoteno* 35.00 — 35J5 
— 34.90; 5 proc. L. Z. Warmwwy Go­
towe 40.S0 — 40,75; 4 1 pój proc. L Z. 
Wartsawy dotowe STJSs S ! fril proc 
<*)*;. WMM, 1916 r. 19J0; « proc 
dH<(. wm*. HUC — w r. n.m. 

ZURYCH, 4, 12, tamkniędę, Pary* 
19.70, Londyn 25.14, New Jork 5.18 3/8, 
Belgia 72.10, Włochy 32.60. Hiszpania 
J8.SW, Holandii 207JO, Berlin 12127, 
Wiedeń 74UK, Stokholm 138.35, Oslo 
t<aM, Sofia 3.75, Praga 15.35H, War-
•»w» 57.50, Budapeszt 72.60, Biątogród 
9.15, Ateny 6.75, Konstantynopol 2.60. 
Bukarmt 2.72. Helshtgfors 13.07X, Bu­
enos Aires 210.04 Tendencja wyese-
tailąoa. (PAT). 

Wlcciorno notowania nleollcialB* 
(dnia 4 b. IB. 

Tendencja moenłejsza, 
B. Potoki 81,50. B. Dyskontowy » » , 

B, Hłiidtowy. 3.00, B. Zachodni 1.35, 
B. Zw. Sp. Zar. 5.30, Certa 0.98, Kł-
Jłwstó 0.19, Puls 4.15, Brown - Boweri 
J.8D, SHa 1 Sw)a«o 23.50, Cwfsk 0.32, 
Wairsi. C*ter 3.20, Wysoka 3,00, Wc-
RW 68J5. CetMskł 13.25, Lilpop 15.80, 
Modrzejów 3.98, Ostrowieckie 75S, 
RudrM 1.13, Staracłwwtee 220, Zyrar^ 

,'*iw 11.10. (|Mko\re1sl 1.30. Habertwsch 
64,60, Sohytw 1.96, Zeth«« 0.15. 

n'a Sejmu nie bedile umIestc»o-
na sprawa dekretu prasowego. 

Natomiast m. ki. projektowane 
Jest odbycie dyskusji nad wyni­
kami śledztwa s*pec*jałnej komisji, 
wytanaczemej do kontroli umów 
dzieriawtiych monopolu upa t -
eganego. 

1857 ministrów, ger^rałtfw I admirałów 
na emeryturze w Nlemczecn 

21 mNjony marah rocznla kosztu|e kh utrzymanie 
afcarto rapubllkl 

R a w r t niemiecka a t r spnuj t 
wielką iloso byłych ministrów, 
podsdt r t ia t i f «twu, generałów i 
admirałom 

WedłuK ostamlego wykaw n-
rstę4owe«o płaci ra*d nMIniecki 
emerytere 1857 ministrant, gene­
rałom ) admirałom. Emerytura 
fa kowtufc pt te two 23 mNJony 
marek rocanle. 

Lista emerytów otoejmuje 104 
byłych kanclerzy R a e « y , mini­
strów, podsekretarzy stanu, 1599 
generałów, 122 admirałów, 32 o-
ficerów satiMamych, 

Wieksisość tych emerytów ob­
jęła republika niemiecka w 
km po monardbji. 

W gronie emerytów cywilnych 
Jest tyt to 3 socjalistów, iml so­
cjaliści, którsy wSeWtrotnie | » 
praewfocle Mjmowali stanowiska 
młnlsterjalne, nie pobierają eme­
rytury. Do nich należy Scbelde-
mann, Noske, rUiferdkiz. 

Byli ministrowie reputoWcańscy 
pobierają 18.000 marek rooamte. 
t>o nich należy b. premjer Włrth, 
DernibuTK I kml. 

Listę generałów emerytów % 
pensją 17.000 marek wypełniają 
m. m.: Luderałorff, Mackensen, 
Lkwmgan, Liman von Sanders, 
książę Ruprecht bawarski, książę 
Henryk Hohenzollern i inni. 

40 urzędników pod groźba redukcji 
Nowa zmniejszenie personelu min. spraw wewnętrznych 

WARSZAWA, 5. XII. I rządzenie listy urzędników zakw« 
Dyrektor departamentu admlnl HfScowanyeh do zredukowania. 

stracyjnego min. spr. wewn. pole- Nowa redukcja ma dotknąć 40 
cdł naczeJnicom wydziałów spo- ' urzędników. 

Policjant musi bronie sl*. gdy go 
Pozwalałaby Ityl mundur be.dą karani 

dyscypHnamle 
WARSZAWA. 5. XII 

Komend* okręgowa pottcl wy 
dał» roa*M, w my*l fctór«» 4»-
•cypłtnatrtę tawrt będą poMcłaa 
cl, któmy Wetrte atcho^wj* s ^ 
wobec napadających rwt nteh oso 
braików. 

Rozfatt ten wyJaSnła praykf ą 
sprawę. 

Wiadomo ogółnte, 14 połejanot, 
zwłaszwa na krańcach mtaito, są 
stale napastowani, a często na­
wet bici przee przeróżnych awan 
hirnfleów. 

Policjanci w •większości w y ­
padków nie ośmielają się bronie, 

Jdali nap 

rtyt uderzony napastnik 
do Marz* , (porządzą ot ii 
następnie zgłasza stę do k< 
# poltejl ze skarjfą na pfstel 
kowych, bliącfcbltodM. 

PoMcJanita takiejco czek i w kio 
sekwencji dochodzenie, d msp£ 
narta, a n«wet -w^kkj r t m l ł n | 

Obecnie poHcJajit mul i brfctii4 
się p»ized napaartkami, a nagtęp* 
nie złożyć władzom rapt rt, 
sadntejący kortfeepność t Jy< 
ły teyczmej. Tema, szap m 
t ą c e t o «łę i połicianta b«pą 
ne. 

Partstwowy Instytut geografIczn, 
n» miejsce Instytutu wo|skowego, 

wyd?laiu geodezyjnego I rady miernicze 
WARSZAWA, 5. XII. 

Ministerstwo robót publicz­
nych przygotowało projekt roz-
porządizetka Prezydenta Rzeczy 
pospolitej o utworzeniu państwo­
wego Instytutu geograficznego. 

Instytut będzie podporządko-

Doniosłe dla bezpieczeństwa Polski 
linie strategiczne na pograniczu kurlandzkiem 

B. poseł w Rj^dze prof. Kamieniecki o polsko-łotewskiej Iinji demarkacy/nej 

Najdalej na północny wschód wy 
sunięta granica RzpliteJ nie jest do­
tychczas potwierdzona żadnym ak­
tem międzynarodowym. 

Między Polską a Łotwą 
istnieje na długości kilkudziesięciu 
kilometrów tylko faktyczna linia de 
markacyjna. Pragnąc wyjaśnić po­
wody takiego stanu rzeczy, zwró-
ołłtómy się do b. posła Rzplttej w 
Rydze prof. W. Kamienieckiego. 

— Obecna linja demmrkacyjna pol 
sło - łotewska datuje się z 1920 r. — 
odpowiada profesor Kamieniecki na 
msze pytanie. — Tutaj 

zatrzymały się wojsko polskie 
w pościgu za cofającemi się po in­
wazji armjami bolszewfcklemi. 

Poprzednio w 1919 — 1920 r. ad­
ministracja polska sięgała dalej, o-
bejmujac sześć gmin dawnego pow. 
iłłuksztańsklego (Kurlandia) aż do 
Dżwlny, Podczas fcrwazji zajęły to 
terytoriom 

placówki łotewskie 
I wprowadzona została administra­
cja łotewska. 

Jednocześnie Jednak zgłosiła swo 
je pretensje do pow. iłłuksztańskie-
go i Litwa. Spory terytorialne mię­
dzy Litwą a Łotwą zostały podda­
ne sądowi arbitrażowemu angiel­
skiego uczonego i polityka prof. Sim 
psona z Edynburga. Będąc 
wówczas przedstawicielem Polski 
przy rządzie łotewskim, zgłosiłem 
na ręce ministra spr, zagr. Mejero-
wicza i prof. Simpsona. 

zastrzeżenie co do praw Polski, 
których żaden arbitraż Htewsko-ło-
tewski nie może naruszyć ani u-
szczuplić. 

Min. -Mejerowłcz w odpowiedzi 
na moją notę stwierdził, że rząd ło­
tewski gotów będzie w razie ze­
tknięcia się w jakimkolwiek punk-

/ f spornych gminach 

sprawy rozgrani-
du 

skich rozwiązać 
czenia wzajemnego w duchu życz­
liwości i przyjażnL Z prot. Sinrpso-
nem wywiązała się cała ciekawa 
korespondencja na temat 
charakteru narodowego spornego 

terytorium, 
korespondencja, której podstawą 
był sporządzony na moją 
prośbę przez p. E. Mali­
szewskiego memoriał o pow. iłłuk-
sztańskim. 

Wyrok arbitrażowy przyznał 
pow. ittuksztański Łotwie. Litwa 
otrzymała jako rekompensatę Połą-
gę. Oczywiście Polska nie była 1 

nie Jest tym wyrokiem 
w najmniejszej mierze związana. 

— Jakie znaczenie może mieć 
terytorium tych sześciu gmin dla 
Polski? 

— Znaczenie tego terytorium 
jest b. poważne. Przedewszyst-

cie terytoriów polskich i łotew- kiem według spisu dokonanego 

WIELKI ZJAZD EMIGRACJI POLSKIEJ 
Do Warszawy przybędzie 120 delegatów, 

góra. f m IJonOw Polaków zagranicznych reprezentujących z 
f WARSZAWA, 5. XII. , 
; Na wiosnę 1927 odbędzie się 

w Warszawie wlekł zjazd emł-
gracjtjplskiej. 

Zjaaa pierwszy tego rodzaju 
będzie m*ał doniosłe znaczeni* 
dla emigracji naszej i dla krajm! 

w pierwszym reędzJe bowiem 
' przyczyni się do wewnetrzneKo 

*espolenia -wychodźtwa i połą-
ewmła go ściślejszemi węglami z 
Macierzą. 

Wychodlrwo nasze, tworzące 
w wiciu krajach silne i bogate 
skupienia, stanowiące organiczną 
część meijscowego społeczeń­
stwa, może umiejętnie zorgani­
zowaną akcją oddać nieocenione 
usługi Polsce, krzewiąc o niej 

• Wormacje źródłowe i rzeczo­

we. 
Kontakt akkrajem utrzymywać 

może emigracja przedewsayst-
kiem na aodłożu kulturatoem. O-
ma-wiamę/ więc będą-na zjeździe 
sprawy wysyłania dztecl na nau 
kę do Poideł, urządzarta wycie­
czek, na-wiązania korespondencji 
miedzy dzfećmi, sprawa teatrów 
objazdowych, wymiany praco­
wników kulturalnych, pism 1 
prac naukowych, wreszcie do­
starczania odpowiednich materja 
łów prasie polskiej zagranicą. 

Przewidywane też jest utwo­
rzenie przedstawicielstw wy­
chodźtwa polskiego w poszcze­
gólnych krajach oraz zorganizo­
wanie ogólnego Związku Pola­
ków zagraniczłiyjsh. 

Zamówienia na nowe wagony I parowoiy 
krajowe 

fabryki mają zapewniany cały rok, pracy 
Mim^efstwo komunikacji pro 

wadai obecnie rokowania Ł.kra-
jowemi fabn-kami wagonów) i pa 
rowozów w -prawie nowych za­
mówień na wslgony-jweltlarki, 
100 wasronńw-rHodni. [•/bagażo­
we, osobowe oraz oarowo*y.J ' 

Z ott>rtami z/ło^U- sie Już fir­
my polskie: „Ceg\*Kki", „Ziele­
niewski" i .Lilpop 1 Rau" oraz 

górnośląska firma niemiecka Hu­
ta Laury. 

Obecnie wszystkie fabryki kra 
iowe. Produkujące tabor kolejo­
wy, szczególnie zaś parowozy, 
rozwinęły prawie do 100 proc 
swą zdolność produkcyjną. Dal­
sze zamówienia rząc'owe zape-
vniają im normalne funkcjonowa 
nie na tały rok 1927. 

Na zfaad przybędzie 120 dele­
gatów, reprezentujących zgórą 
6VĄ miliona Polaków z 24 kra­
jów. 

przez nasze władze w 1919 r. lud­
ność polska 

stanowi tam 53 proc 
ogółu mieszkańców (Białorusini 7,3 
proc* Litwini 1,4 proc. Łotysze 8 
proc, Rosjanie 29 proc). Ludność 
polska nie zna języka łotewskiego i 
zmuszona jest porozumiewać się z 
władzami po rosyjsku jak za cza­
sów carskich. Żywe w ciągu całego 
XIX w. 
kresowe ognisko kultury polskiej, 

dawne patriotyczne gniazdo Plate-
rów-Zybergów zagrożone jest dzi­
siaj skuteczniejszą niż kiedykolwiek 
rusyfikacją. 

Następnie na tem terytorium krzy 
żują się wielkiej doniosłości dla ca­
łego wschodu Rzplitej linje komuni­
kacyjne. 

Węzeł kolejowy w Kalkunach 
obsługuje cztery państwa: Polskę, 
Łotwę, Litwę i republiki sowieckie. 
Tędy przechodzą zapieczętowane 
wagony Kowno — Moskwa czy Ber 
lin — Moskwa. 

Znaczenie strategiczne tego 
punktu jest 'zdaniem specja­
listów pierwszorzędne. Most kole­
jowy przez Dźwinę między Dyne-
burgiem a Kałkunami jest jedynem 
kolejowem połączeniem obu brze­
gów Dźwiny od Rygi aż do Potoc­
ka. Elementarne* bezpieczeństwo 
wschodnich ziem Rzplitej wymaga, 
aby w żadnym wypadku ten węzeł 
komunikacyjny 
nie stał się podstawą operacyjną 

Koniec „Echa Warszawskiego" 
Prenumeratorzy Odstąpieni „Kurjerowl Polskiemu" 

zawieszenia 
ciężkie wa-

W dniu wczorajszym pojawM | dnosł, i i powodem 
słę ostatni numer „Echa War- dziennika stały -*• 
szawskłego". Ju t dzfclaj pismo 
to nie ukaże się, a prenumerato­
rzy otrzymają „Kurjer Polski". 

„Echo Warszawskie" uważa­
ne było za organ wyrażający o-
pinję partjl „Piasta". Żegnając 
się z czytelnikami, „Echo" po­

ranki wydawnicze w Polsce i tru 
drtosci mateTjalne. Ostatnio od 
dłuższego czasu finansował „E-
cho Warszawskie" b. minister, 
poseł Szydłowski. Pismo istniało 
niespełna 3 lata. 

S P O R T 
W drujemy borem, lasem... 

Wyniki pierwszego dnia raldu podollcerów kawalerii 
> W okrężnym biegu sztafetowym pod-11 Ł d.. 
oiieerow 2-ej dywbll kawalerii, który Dotychczasowe wyniki uczestników 
rozpoczął sle wozoral w Warszawie, pierwszych zespołów są lepsze od usta-
prowadzt sztafeta 1 p. szwoleżerów z lonel. bardzo zresztą wysokie), normy 
czasem 17 godz. 23 min.. Dalsze miel- minimalne). Kondycja koni naogól b. 
sca zaimuią: 2) 7 p. ul. — 17 z. 53 min.,'dobra. 
i) 2 dyw. kaw. — 18 t- 18 m„ 4) 1 dyw. I Zakończenie raldu odbędzie się dziś 
art. kon. — 18 %. 46 m., 5) 4 p. strz. kort.'w godzinach popołudniowych w kosza-
— 19 g. 12 m., 6) 5 p. ul. — 19 g. 28 m. rach 1 P, szwoleżerów. 

H u > ton po raz drugi ze stenie trenerem Polonjl 
Zarząd K. S. Polonia zwiócit łle do I do Cracovil, która również trenował w Anglika Georga Kimpiona o objecie !c<ąKU )ednen> roku. 

treningu sekcji p'lkarskiej tego klubu. [ W chwili obecne) Kimpton trenuje 
Jak wiadomo Kimpton był trenerem'drużynę francuską Mavre A. C 
Polonii w r. 1922, poczem orzenlósl si« ' 

ewentualne] akcji wojennej przeciw 
ko Polsce. 

Wreszcie znaczenie „sześciu 
gmin" polega na ich dostępie do 
Diwiny. Dotychczasowa nasza 
granica wzdłuż Diwiny od 
Drui do Dzisny pozbawio­
na jest wszelkich dróg komuni­
kacyjnych. Żadna droga żelazna, ża 
dna szosa nie łączy tam Dźwiny z 
wnętrzem kraju. Tak doniosła dla 
rozległych obszarów Rzplitej droga 
wodna dźwińska jest w tej chwili 
zupełnie niewyzyskana. 

Ten stan rzeczy uległby zupełnej 
zmianie, gdybyśmy uzyskali 

szosowe I kolejowe połączenia 
z Dźwiną, krzyżujące się na terenie 
sześciu gmin. 9 

Ze strony łotewskiej wysuwane 
są argumenty przedewszystkiem hi 
storycaJnej natury: przynależności 
omawianego terytorium do dawnej 
Kurlandii, która cała weszła w 
skład państwa łotewskiego. 

Tak stoi sprawa. 
Czy bliska Jest chwila 

ostatecznego wytknięcia granicy 
polsko- łotewskiej — nie umiem po­
wiedzieć, w każdym razie nie wąt­
pię, te w razie wprowadzenia na 
porządek dzienny będzie ona roz­
ważana przez obydwie strony 
„a^ec les sentiments d'amitie et de 
bienveillance", jak to zapowiadał 
minister Mejerowicz w marcu 1921 
roku. 

warny mWstrowI l*pra<w {wojsko, 
wych. j s 

Do kompetenci tego 1 wtytum 
będzie należało fobłenh pomia­
rów kraju, przygotowań e I »wyw 
konanie map zarówno dŁ użytku 
cywilnego jak i wojsko- ei 

W związku z tem zos an i tM> 
kwidowane wojskowy iołfyttrt 
geograficzny, w y M a ł gfeod^yj-
ny w minfeterstwie n> «Vt p * 
brlcznych oraa rajda miefnlcte. 

Jednocześnie przy mtotlster-
stwle spraw wojskowych bfdzte 
utworzorw rada ieogral :zn«. 

KONFERENCJA MINISTRA 
SKARBU 

z postem) Stantjw 
Zjednoczonych 

Ministra skarbi Oze4ho#ic*i, 
odwiedził wczoraj poseł|nailzw9> 

czajny i minister penioTrfocłiy 
Stanów Zjednoczonych Stetfecm I 
odbył z nim dłuższą kotferencjęb 

Biskup i Hodirj 
wyjechał do Ameryki 

Propaganda w P ilsjfce 
natrafiła na opór ludności 

Po 4 tygodniacjh poby ti w PoJ 
sce wyjechał z powrote t i p o A* 
meryki biskup podur, t|vórc« 
Kościoła narodowego wśród Po 
łonji amerykańskiej. | 

Propagandow*] podróJ Tiiskupa 
Hodura po Połsc^ spółki ła się w 
wielu miejscowościach | e spnt 
cłwem ludności katolickiej. 

NOWY HOLOWNIK 1»0LSKI 
„ORKAN" , 

ODANSK, 4 . l4 Dziś Idbyło 
słę tu uroczys<ei podnieś eflje ban 
dery polskiej nai holow|l«łi pol« 
skim „Orkan", siJanowiącyjp wła 
sność towarzystyft żeg! m „Wt« 
sła — Bałtyk". 1 , I 

• - f > !• 

Wyprawa bolszewików- po miliardy 
Europy i Ameryki na terytorjum Chin 

Rosję sowiecką czeka wielka kieska 
na polach Mandżur|i 

Paryż w grudniu. 
— Wczoraj wróciłem z Chin-. 
Takie oświadczenie na roziskrao-

nych światłami elektrycaneml bul­
warach, przed jezdnią, gdzie zbita 
masa samochodów stłoczyła się „w 
korek" — dziwne roW wrażenie. 

SiedHśmy przy stoliku na trotua-
rze. 

Mój rozmówca pan Antonini han­
dluje w Chinach i posiada kilkadzie­
siąt okrętów 

na „wielkie] błękitnej rzece". 
— Przedstawia sobie pan Chiny 

zbyt romantvcznie — rzekł mój roz 
mówca — oto fotografie z Szang­
haju... tramwaje elektryczne, samo­
chody, wielkie sklepy, kina... Co?™ 
Jedna tylko 

koncesja francuska, 
to Jest dzielnica francuska miasta 
jest większa od Warszawy... 

— I na te bogactwa mają dziś a-
petyt 

bolszewicy?™ 
— Bolszewicy żółci oczywiście, 

ale prowadzeni i popierani przez au­
tentycznych bolszewików moskiew 
skich... 

— Wie pan to napewno?.-
— Jak sie ma stumiljonowe inte­

resy do bronienia, to się jest szyb­
ciej i dokładniej poinformowanym 
od jakiegokolwiek rządu, od jakiej­
kolwiek redakcji wielkiego dzienni­
ka. 

W Moskwie 
spotkałem się z chińskim generałem 
Fengiem. 

— Rozmawiał pan z nim? 
— Kilkakrotnie. Jest to chrześcija 

nin i człowiek zadziwiająco zdolny 
i wykształcony. Mówi on doskona­
le po angielsku i w ostatnich cza­
sach nauczył się nawet nieźle po 
rosyjsku. On to jest głównym agen-

itcm Sowietów w Chinach. Ma on 
duże 

pieniądze bolszewickie— ftwlływy. 
Prowadzi akcję wojenną!przeciw* 
ko rządowi pekińskiemuj 

— Cel?™ } 
— Bolszewteacht Chin, 1 przede-

wszystkiem 
dobranie się do otzeboga ych kon-

cesjyl 
francuskich, angielskich, a nerykań-
skich w Szanghajij. Możni tam za^ 
robić miliardy™ j ; 

— W praktyce — rzekłem — 
jest to 

wojna sowiecka 
przeciwko Europie zachoc niej i Sta 
nom Zjednoczonym?... 

— Najzupełniej. JBolszeiHdy, któ­
rzy na zachodzie tj-zymająsie clono, 
wypowiedzieli najn wojnl * Cbi» 
nach. • I 

— I cot z te*o wyniknie? 
— "Anglja się n|ecierpllM Japo-

nja również. Lada chwilal ritmsrwa 
te wypowiedzą ste wyra nje i da­
dzą swą pomoc zagrożon infl przea. 
bołszewję rządom chińskfn.. 

— A wtedy?... 
— Wtedy czeki Rosję Isowieckil 

groźna [orażka, 
Podobnie jak dwadzleścii łit tetim 
Rosję carską. cz<ka dziś al Rosję 
bolszewicka wielka mand; urska kia 
ska. ~ T Ę 

Henryk Korab-Ku 
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S.r i efzlecl ociemniałych woła o pomoc 
Pospieszmy z datkami. 

by di cńczyt budowę fikoły dla ociemniałych 
7 i r / u l "Iow Opieki nad odcmlc* sfo * prośbą o pomoc do spo-

mihmi sprawuje pieczę ttad'Jeczeństws. 
,1,.nu j / i c u n l ociemniałem! w włe 
ku 
1.1 

t u i 
MU', 

...ln\m. 1 Uleci te znajdu-
« l.,ii ,i/o" cic*KScli warun-

/„ilcdwie 120 i pośród 
. M^/CWI do szkół spccjal-
HN'I .1 in.irnujc m moral-
u / m e i umysłowo. 

T»\\.ir/vs(\ui Opieki posiada 
w I ,isl„iJi KPI. Młociny pod 
\ \ u t v . u \ a . kolonię dla ooiemnia-
hcl i i'.l"i- ul) / \ ruiije bezpłat­
nie: ' l! /H>ek dla maleńkich dr/ie 
ci. .'> e*. bronkę I szkołę dla J « * 
c/viu-k ,') warsztaty dla star­
a m li dziewcząt. 4) przytułek 
dla staruszek. 

Nic moirae pomieścić w War­

wa wie s/h 
C l l ł l » | K ' i O \ , 
h i m i o ' . n 
1 ask. i i '•< r . 
Ci'nv 1 \\%t' * 
IV IC-I ".I 
j t \ | t l„k li •*/ 

,>tv dla ociemniałych 
|,»» przystąpiło w 

lo budowy domu w 
•,'k.»ł<; dla 100 chłop-

/iatv. Budowa s?;ko-
iikouc/etiiu, potrzeba 
, / e p<>krvć dom da-
>ić najkoniccznlejsze chem i /i 

• luesnc je . 
l'iiflfłii<wc T-wa są wyozerna-r 

lic. a roboty przed dmą sfcoń-
t 7 v ć trzeba, to te*, aby zreali­
zować swój zamiar, Zakład zwra 

Piękność z Honolulu 

Nte wątpimy, t e społeczeń­
stwo pospieszy chętnie z datka­
mi na ceł tak szlachetoy. 

Przesądne wieści 
o rozmiarach buntu wlęłnlow w Łodzi 

Ze strony oficjalne! donoszą. 
t e wiadomości o buncie więźniów 
w Łodai daleko odbiegają od 1-
stotneeo stawu rzeczy. 

Prawdą jest, te około 30 wlęi-
nlów1* błahe) przyczyny ro»po-
cz -V. awantury w celach, lednak 
t e władze w krótkim czasie opa-

nfv .<łv sytuacje bez pomocy po 
łlcjł konnej ! karabinów maszyno 
wych, o których w płenwzyolJ 
Informacjach donoszono. 

Stral więzienna I 10 policjan­
tów zaprowadziło zupełny porzą­
dek 1 spokój. 

Llity i życzeniami iwlatecii 
dla bezimiennych adresatów ni 

granicznym 
Odezwa o .gwiazdką" dla K.O.P 

* Komitet urządzający „gwtaad-
ke" dla żołnierzy Korpusu Ochro 
ny Pogranicza wydal odezwę do 
(społeczeństwa. 

KOBIETA ZESZŁA Z TRONU 
W PRZEPASTNE WIRY ŻYCIA POWOJENNEGO 

O siedmiu duszach kobiety z grodu nad Wisłą 
IMPERTYNENCJE WSPÓŁCZESNE 

awajka w stroją narodowym. 
fc) anaczy w spódniczce z słtowt* i 

wieńcu ze Świeżych kwiatów 

Nad Wisłą Istnieje gród kobiet, 
one władają ziemią i niewolnikami 
— pisał w X-ym wieku podróżnik 
arabski Ai-Bebri, który 1 o nasz kraj 
zawadził. Czy Al-Behri widział ten 
gród. czy tylko słyszał o nim — 
mniejsza o to. _ 

Historia kobiety w Polsce 
potwierdza w całej pełni (ego zapi­
skę. łllstorja ta Mawia wciąż na ple 
dcstale kobietę, która według przy­
słowia włoskiego, 

ma w tobie stodm dmut 
i jeszcze jakąś ósmą duszyczkę w 
dodatku. , , 

Zajął się współczesną kobietą 
Polką Stanisław Wasylewski, zna­
ny jut z wielu wytwornych prac 
„doktór kobietologji". Napisał wca­
le pokaźną książkę „O siedmiu du­
szach kobiety", książkę, która nie 
pretenduje wprawdzie do roli prze­
wodnika w zawiłościach tycia po­
wojennego w Polsce, zawiera wsze­
lako wiele momfcntów świetnie za­
obserwowanych 1 uwag, odsłaniają­
cych przepastne wiry naszych cza­
sów. 

, Usiłując rozwiązać zagadko 
j wspńłczesnej kobiety nad Wisłą, 
obserwuje ją pilnie w małżeństwie, 
na uniwersytecie, nad morzem, da 
zielonej trawie, gdzie sie da. 

Małżeństwa przestały być śro­
dowiskiem rodziny, cieplarnią, hodu 
jącą nowe pokolenia. Zawiera się 
małżeństwa 

nowe, odmienne, z ciekawości. 
Na krótki termin. Za lub te t i bez 
wypowiedzenia. W ciągu wieków 
działy się z tą Instytucją rótne rze­
czy. Małżeństwo bywało pod wo­
zem I na wozie, bywało w więk­
szym lub mniejszym szacunku, w 
większem lub mniejszem lekcewa­
żeniu — ..dzisiaj wystawiono czci­
godną (te) figurę na kpiny t pośmie­
wisko, wyłamano jej żebra, wykrę­
cono stawy, umazano gębę — bło­
tem". 

W Polsce powojennej 
niema matek. 

Zginęły w k lobrazie iyoia. Córki 
są sierotkami „w jednej krepdeszy-
rue". Czasem pokaże się na dancin­
gu jakaś ciocia lub starsza kuzynka. 
Matek niema. A Jeśli gdzieś jeszcze 
jest Jaka, to postanowiła „nie sprze­
ciwiać się złemu", patrzy zdaleka 
na córuchny z miną narciarza, obser 
wującego zimę obecną i robi sobie 
te same wyrzuty wobec córki, jakie 
ma królewska mennica angielska 
wobec Polski: 

W 0PJUM0WEJ MORDOWNI 
pod skromnym szyldem kawiarenki 

Wyrodna para trucicieli- rabusiów 
skazana na więzienie 

O m|łej kawiarence w domn Nr. 
H i przy ul. Pańskiej oddawna opo-
Swacjano dziwy. 

Do kawiarni, w której rządy spra 
wowało małżeństwo 
Paweł I Bronisława Gardzlejewscy, 
rzadko kto wchodził na herbatę tub 
kawę. ale gdy już wszedł — rzad­
ko wychodził jak po kawie lub her­
bacie. (, 

Zataczające słe, nieśmiało wykra 
dające się z lokalu postacie były na) 
lepszą ilustracją, iż " 

„kawiarnia" 
lęstpospolitą spelunką wfełkomte]-
•k<p>pierającą swój byt na potajem 
Dym wyszynku. 

Oardzicjcwsklm rde dość Jednak 
Było rozpajania ludzi) 

Zdobywszy 

Kapelusz jesienny 

postanowi! dodawać truciznę tę do 
wódU, aby wprowadzać gości w 
stan omamienia i ograbiać z goto­
wizny. 

Interes szedł świetnie, ograbieni 
bowiem nie mogli nigdy dowieść, 
gdzie pozbawiono ich pieniędzy 
czy kosztowności 

Nie na wszystkich Jednak Jedna­
kowo działała trucizna. 

Do spelunki Oardziejewsklch tra­
fił 

/ » Jan TrzcłnskŁ 
hurferWift węglowy. 

Po^wychyleniu 3 Heftszkrjw wód 
ki poczuł on, i i coś się z ntoi dzie­
je, że ktoś go otacza, coś przy nim 
manewruje— 

Resztką świadomości zerwał się 
z miejsca, wybiegł z kawiarni i do­
padł dorożki Po chwffi przestał być 
wrażliwy na zimno, na szamotanie 
się z nta dorożkarza, na wnosze­
nie go płzez policjantów do komi­
sariatu, na zabiegi lekarskie Pogo­
towia. Ody powróciła mu świado­
mość, stwierdził przedewszystkiem 

brak 1400 zł. 
i wskazał adres spelunki, gdzłe ode­
brano mu przytomność i ojrabiono 
z gotowizny. 

Niebawem -do lromfearlatB trafił 
również drugf gość JtawiarnT Oari 
dziejewskich p. Bronisł. Mmkowski, 

Po kilku kieliszkach „wódki" stra 
d ł władze fizyczne ł nie mógł się 
bronić, gdy w pokofleu przy ka-
wiartn" małżonkowie Oardzieiew-
scy wyciągnę!} mu z portfelu 200 
złotych; 

Te dwa trjawtifone fakty zapro­
wadziły rabusiów-trncfdeB 

, przed kratki 
sąrfn pokofu ^ - g o okręgu. 

Zeznania poszkodowanych pr> 
twierdziła dawna służąca Oardzie-
iewskfch Katarzyna Kobrynowa. 

Sąd skazał parę tmcłcSeM-rafm-
siów 

m vel rota wtęzlenłą ^ J 

Biła — mało I tle. 
Córuchny „chodzą" do biura, na 

dancingi i na uniwersytet. Przed 
wojną studentki były uśmiechem u-
niwersytetów, 

dziś sa Ich utrapieniem. 
To „chodzenie" nie ma przeważnie 
nic wspólnego z kwestia „udziału 
kobiet w studiach wyższych". Po-
prostu — chodzą. Tłoczą sie, robią 
rejwach, kłócą się z kolegami, ko­
rzystają z różnych zniżek, a głów­
na rzecz nie pętają się po domu, ko­
ło mamusi lub tatusia. Chodzą! I o 
Ue są z mniejszości, to chodzą w 
większości. 

Lub też — 
oddają się sportom. 

W tym świecie nowych bogiń biegu 
w dal I królowych skoku wzwyż, 
kobieta lest solidna — w treningu. 
stylową — w skoku, dobrą — w kon 

dycjl, złą—w trudgenle,wreszcie dłu na Bałtyku. To samo eo 1 gdzleta-
godystansową — w biegu. „Dziwy dziej. A najczęściej — „Titina", lub 
i cuda wogóle" — wzdycha autor. 

Lub chodzą 
do wrotek I czarownlo 

i tam to czerpią widocznie tę wła­
dzę, której ulegamy. Za pleć zło­
tych wiedzą wróżki, co było, za 
dziesięć wiedzą, co będzie. Wróżki 
są dziś dyrygentami epoki, chiro-
manci sprawują rząd dusz. kabalar-
ki rządzą tłumem. W życiu kobiety 
wróżka ważniejsza jest od krawco­
wej. 

W lecie wyjeżdżają. Tu — tam, 
najczęściej 

nad morze, 
„JUZ dawno stwierdzili uczeni — po 
wiada Wasylewski — te gdy tylko 
kobieta pojawi się nad morzem, za­
raz się z nią coś dzieje". Tyku tyku 

Ostatni krzyk mody 

te faitra królicze, które w sposób bardzo bardzo oryginalny 
panny kalifornijskie 

poczęty oosić 

Polska - Konstantynopol - Jerozolima 
Ułatwienia komunikacyjne 

WAJ?SZAWA. 5. XII 
Dzisiaj na konferencji kolejo­

wej polsko - rumuńskiej pod 
przewodnictwem nacz. wydz. p. 
Tuszyńskiego postanowiono wpro 
wadzić bezpośrednią odprawę o-
sóti i bagażu między gtównem: 
stacjami kolei polskich, a porta­
mi: Konstantynopol, P'reus, Ale­
ksandria, Jaffa ii Haifa przez 
port rumuński Constanca. 

Oprócz książeczek bezpośred­
nich dla pasażerów I, II i III kla­

sy pociągów pośpiesznych' I oso­
bowych, postanowiono wprowa­
dzić bezpośrednie książeczki ulgo 
we III kŁ z rąbałem 25—30 proc. 
dla emigrantów z Polski, i jadą­
cych partiami od 30 osób, tudzież 
pątników, udających się przez 
Jaffę do Jerozolimy i miejsc 
świętych. 

Taryfa irigowa obowiązywać 
będzie zarówno na liniach komu 
tiikacv>nych lądowych jak i mor 
skich. 

„CM Zbrucza na 
wschodzie — czytai 
ilora mazurskie na 
chodzie na iwzestr; 
2000 kim. granicy 
tarrri, Lotwą^ I Litws 
tych placówkach 
cą twardą służbę dl 
symbol obrdny jegl 
tiicrz K. O. H>. 

Na kilkunastu łysi 
rabinów spoczywa 
bcapicczeńslwa na) 

Jeśli wi tąm 
temy sjpać 

,Qdy zobaczysz ciotkę mą"_ / 
Wogóle jednak mimo wszystko 

złe, co się mówi o dzisiejszej Pol­
ce, ma ona 

przecież I swe zalety. 
At cztery; 1) jest oszczędna: o-
szczędza tak. że może uszyć sukien­
kę już z i m. 40 ctm; 2) jest dobro­
czynna: dawniej mężczyzna „czy 
był Asnykiem, czy urzędnikiem", gl 
nął w tęsknocie ku swej niezdoby­
tej. dziś ona sama ułatwia mu do­
stęp do siebie; 3) jest skromna: re­
zygnuje bowiem z tronu, który 
przez tyle wieków mężczyzna bu­
dował dla niej z tęczy 1 lazuru; 4) 
jest posłuszna: z porywającą pilno­
ścią spełnia wszystko, co wyczy­
tała w wiedeńskim żurnalu, w ber-
lińskicłrvnutach lub w bezmyślnej 
książce francuskiej™ 

Juśclć na te wady I zalety była­
by i rada, choćby taki. jaką zalecał 
Imć Bartosz Paprocki — „złą tonę 
związawszy, w # kominie miasto 
szynki "umieścić, sadłem, wysmaro­
wać i takowe nieco kijem wycie­
rać" — ale w dzisiejszej budowie 
społecznej piękna pani wzięła sobie 
sama 
zupełną I niewątpliwą „suweren­

ność". 
Jest wolną i niepodległą. Niema wła 
dzy na świecie, która byłaby w sta­
nie naruszyć jej przywileje™ Więc 
tet i smarowanie sadłem a pociera­
nie kijem niewieleby pomogło. 

Wasylewski w przepięknym szki 
cu „Na zielonej trawie" rozkoszuje 
się... tyciem pszczół. Ich cudownym 
ustrojem społecznym. Ich 

niesłychaną poezją pracy. 
Gdyby tak ludzie, gdyby tak Polki 
— duma w słoneczku autor. A nagle 
wali prosto z mostu: Gdyby ludzie 
byU pszczołami!™ Zaczęliby na­
przód narzekać na położenie geo­
graficzne pasieki,, wprowadzili o-
śmiogodzlnny dzień pracy, potem 
wybuchnąłby strajk... zaczęMby pro 
dukować miód fałszywy, a w koń­
cu potarliby się i miodu na świecie 
nie byłoby wogóle™ 

A pszczeUce? Najpierw 
zakłułyby ładlaml królowe, 

a królowa nie wybierałaby kochan 
ka Jednego z tysiąca, lecz puściłaby 
się zaraz w ulu z pierwszym lep­
szym trutniem w buduarze™ 

pracować. Jtóliby 
•wieść, na rrc wsz] 
na%ze wewrjątrz pt 

Trzeba w^ęc, al 
O. P. czuł, że ota| 
całego społęczei 

Komitet *gwia: 
P„ gmach komcn< 
pictro, prosi, by di 
C7.ać IKty i iyczi 
nerrri dla bczimienl 
1ów na froncie grał 

ml 
froncie 

łudn^OWylB 
— a t p p je 

'nocnym za 
ii przeszło 

fzej z Sowfe 
jha wysuń ię-
ru dniem I no 
i (państwa,ten 
igranie: zol­
ach Jego ka 

i cały ciflłar 
tych granic, 
4, my tm mo» 

ipokowle I spokojni* 
tam miał za 

fftie wysiłki 
I twa. 

żołnierz K. 
go miłość 

' dla K. O. 
miasta, 2-1* 

darów dolą-
Imi św'ałees* 

łch atdre»a<> 
icznym, 

Księżna ęiurat 

ktdraj ma*jiesł 
linii króla Neapoki, 
Jndoctaach 

„Karłowe Vary" -- dla polskie! 
w Jesieni I zimie 

Na skutek starań polskiego sa-
rritarjatu wojskowego ndalo się 
uzyskać w Karlsbadzie zwanym 
obecnie „Kariowe Vary" znacz­
ne ulgi dla oficerów wojska pol­
skiego. 

Gzechosło-wackfe nrłnitstcutwo 
obrony krajowej przyznało w 
tamtejszym wojskowym zakła­

dzie kąpfejlo 
od września 

Ulgowaj 
nie 50 ko 
rrrieszkanJje, utr 
nie. Osowio pła 
tudztei tafksę kij 
zyczna, 

w prostci 
mieszka stale w 

. ciiiefc jako na» 

oficerów 
fte}sc& n%ow» 
tetnia. 

Jwynosl obeo« 
eh dziennie za 

I leczę* 
za kąpiele, 

łtycajią i mu-

Za Kainową zbroi 
3 miesiące więzienia 

go uchylił 
miesięcy 

Oryginalne zawody na dobroczynna imprezie 

Ołowiu.,, .aiuultiom tego kookursa było ozdobieni* głowy papierem uazeto-

W głuchej, zapadłej wsi Zagłębia 
Dąbrowskiego, zwanej „Pustkowie 
Surma" wrzała oddawna waśń po­
między braćmi Kubikami. 

z powoda ojcowizny. 
Bracia Jan 1 Antoni przekleń­

stwem znaczyli miedzę przyznanej 
im przez ojca roli. Antorti Kubik o-
trzymał urodzajną połać gruntu, 
Jan zaś — nieużytki. 

Oburzony rriesprawiedBwością oj 
ca, nie przyjął darowizny, wobec 
czego ojciec cały grunt pozostawił 
na własność Antoniemu. 

Wówczas między braćmi wynikła 
otwarta walka, 

podsycana przez zonę Jana — Wła 
dysławę Kubikową. 

Jan zaprzysiągł zemstę i 
uzbrojony w Monice, 

oiaz tlobrawszy sobie do pomocy 
parobka Oruszkę, stawił się na spor 
nej ziemi. 

Wkrótce nadjechał na wozie An­
toni Kubik, równiet uzbrojony w 
kłonicę. Po ostrej wymianie zdań 
zawrzała walka, zakończona śmier­
cią Jana Kubika i poranieniem An­
toniego. 

W sądzie okręgowym w Sosnow 
cu, wobec zeznań świadków, i i An­
toni Kubik zadał 

, śmiertelny cło* 
w cnwffl, kiedy brat Jego Jul letał 
na ziemi I oświadczenia lekarza bie 
głego, te uderzenie kłonicą, które ^ ^ ^ 
spowodowało śmierć, zadane było • • • i 
Janowi ' ^ r t y 

skazał Antoniego} Rubika na I soi 
więzieniaJ 1 

Sąd apejlacyjnyjwj Warszawie, do 
kąd odwołał się osljjariony, stwiei%. 
dziając sprzejzność zeznań 
świadkowi wyroi sądu okręgowe* 

zmnias|ając karę do 3 
:vięzienj 

Kapelusik filcowy 

brany 

file:////utv.u/a


Poniedziałek, g grudnia 1926 r. 

CIEKAWA DEMONSTRACJA. 
1 "ą [Kormfiondtmcja) 

Dnia 28-go listopada w Oonla-
d łu , «t»r»niem n>ie|»cowago na-
uctyclelutwar pp. Fr, Słwakopa, 
P, Fadnlczuka, W, Fednlczuka, 
A. Budlewsklego i T. Kluza, <yl-
byl się urocry<tv obchód rocz­
nicy powstania listopadowego. 
Na program złofyły się: słowo 
wstępne, wyf|!oizone pnti p. A. 
Budlewsklego, deklamacje I śpie­
wy pa t r |o tyame dziatwy szkolnej, 
ora t odegranie jedno - aktówki 
„D»leil<jly Pawilon". Przfld roz-
poczcr lem wioczorku orkiestra 
OOSO. odegrała uświęcony tra-
dvc|q hymn narodowy „ B o t e co* 
Polskę". Wczasle wykonania 
hymnu, zaszedł przykry I kary­
godny wypadek. Kiedy bowiem 
waryscy w podniosłym nastroju, 

Kładem 
ks> J . proboszcza ks.» J . Andrukomsa, 

przejęci szacunkiem dla Ma|esta-
tu Rzeczypospolitej I hymnu 

powstali, obecny "na sali Juljan 
Rutkowski, były burmistrz mia­
sta Gontądza, nie tylko, te sam 
uparcie I demonstracytnle siedział , 
lecz usiłował wprowadzić zamęt 
wśród publiczności, krzycząc po­
dniesionym głosem na całą salę: 
„Siadać—siadać. , .1! 

Wśród publiczności powsta ło 
wzburzenie, które nie zakończy­
ło się ^tragicznie, dzięki tylko u-
spokojeniu publiczności pzzez 
ks. proboszcza, który prosił ze­
branych o zachowanie spokoju. 
Dowiadujemy się, t e policja spi­
sała protokół zajścia, a władze, 
sądzimy, zalmą się osławionym 
„boha te rem" demonstracj i . 

Wykonawcy spisali się chlub­
nie i orkiestra O O S O . pod dy­
rekcją p. Lublszewskiego i śpiew 
chóralny dziatwy szkolnej i de ­
klamacje 

Amatorzy z .Dziesiątego Pa­
wilonu" na czele z p. Kemińskim 

Rada Szkolna 
W piątek, dnia 3-go grudnia 

rb. w gmachu Magistratu odbyło 
się posiedzenia Rady Sikolnej 
m Białegostoku. 

Wiktor Chenkin 
w Białymstoku 

Ihakomi ty artysta „Ptaka Nie­
bieskiego* Wiktor Chenkin po 
«fer«gu koncertów całej Polsce 
dtlśi wystąpi w Białymstoku. 

W^*'łPy Chertkina ciestą się 
ws |4dz ie niebywałym sukcesem. 

Między wnioskami zgłoszonemi 
był jeden, który miał na celu 
stworzenie komisji powszechnego 
nauczania, którą uchwalono 

Komisja ta rozpoczęła swoją 
działalność w sobo tę dnia 4-go 
b. m. 

Rozpatrywano wnioski opiek 
wszystkich szkół powszechnych . 

Obecny na posiedzeniu prezy­
dent miasta p. Szymański zako­
munikował, i i poświęcenia nowej 
wybudowanej szkoły przy ulicy 
Gdańskiej odbędz ie się w pier­
wszych dniach stycznia r b . 

z r<Sl wywiązali »lę znakomicie . 
Na szczególne podkreślenie za­
sługuje mała deklamatorka wier­
sza „ O r - O t 1 . .Lis t i Sfol ru* 
uczenica miejscowej szkoły -Cz, 
Rydzewska, która do łez wzru­
szyła obecnych świetnie i z*od-
czuciem wypowiedzianą dekla­
macją. W. 

Zjazd inspektorów 
szkolnych 

W dniach 12 I 13 grudnia r b , 
w Warszawie o d b ę d z i e »lę V Wal­
ny Zjazd Związku Inspektorów 
Szkolnych. 

Z Białegostoku na zjazd wy­
jeżdża p . Jurecki , chwilowo peł­
niący obowiązki Inspektora Szkol­
nego w Białymstoku. 

Ostrołęka w i e d je 

ZJAZDY 
Dowiadujemy s ię ze ź róde ł 

miarodajnych, i ł w pierwszych 
dniach stycznia rb. projektowany 
jest w Białymstoku zjazd nauczy­
cielstwa szkół powszechnych. 
Na zjeździe tym będzie porusza­
ne aktualne zagadnienie z meto­
dyki I pedagogiki jak również 
sprawa organizowania tea t rów 
włościańskich oraz sprawę hygie-
ny nauczanie . 

W dniu 5-go grudnia r. b . od­
był s ię zjazd delegatów kół mło­

dzieży w Krypnie. Na zjazd ten 
przybył k». Kafarskl z Wilna. 
Omawiane były sprawy organi­
zacyjne i ku l t u r a lno -oświa towe . 

Kurs instruktorski 
Na kurs instruktorów kultural­

no-oświatowych, który został zor­
ganizowany przez Polską Macierz 
Szkolną w Sokółce wyjechało, 
jak nas informują, z powiatu bia­
łos tockiego 15 nauczycieli . 

Nowa placówka 
W dniu 15 bm. na ul Sienkie­

wicza, w gmachu Starostwa p . 
Zygmunt Jakubowski otwiera fil­
ię masarni znanej zaszczytnie od 
lat kilkudziesięciu firmy masar ­
skiej w Ł o m i y . 

P . j akubowski , młody, inteli­
gentny, pełen energji p rzeds ię ­
biorca pragnie pod każdym wzglę­
dem zadowolić wszelkie wyma­
gania klijenteli. Nowej placówce 
życzyć należy powodzenia . 

W tych dniach w sali S t r a ty 
Ogniowej w Os t ro ł ęce odbył s ię 
wiec przy udziale około 300 o-
sób zwołany przez przybyłego z 
Łomży d-ra Czarneckiego z P P S . 
tudzież pr ZZK.st .Ostrołęka Stań-
skiego — w sprawie wyborów 4° 
Rady Miejskiej w Os t ro łęce . 

Generalny mówca dr. Czarnec­
ki zapoznał zebranyoh z obowią­
zującą ordynacją wyborczą do 
Rad miejskich, zwrócił uwagę na 
konsekwencje należytego prze­
prowadzenia wyborów ze wzglę­
du na dalszą gospodarkę miasta, 
skrytykował dotychczasowy za­
rząd miasta z b . burmist rzem 

340 

njo 

na c z e k i zaprflponowi I * r g > n | . 
zowanle Komitetu przed v y » o r C t e . 
go, o ile przyjdzie i< • f»owyth 
wyborów na zafadzie 
dynscii wyborczej d o 

Drugi mówca Stańsk 
nował kandydatów do 
przedwyborczego w oso 
scowych członków i »y*\ 
P P S . , przeciw którym 
szlakowanym wystąpili 
wiecu opozycjoniści 

«l or-
•Oftąd« 

z | p r o ! W . 
Kłmitetu 
<a<m mi(.|. 

Atyków 
i # o po-

>Mcni n ( 

I ' 

Z powodu wajmagająj się 
opb-

przewodniczący | v l | c ro? 
uchwałi 

hałasu, wywołanego p p e 
zyoję przewodni* 
wiąznt b 

Obwieszczeni 

\Â  ucieczce od życia 
W nocy z dnia 3 na 4 grudnia 

r. b. o godzinie 1-ej w szpitalu 
Św. Rocha przy ulicy Lipowej, 
usiłowała popełnić samobójs two 
przez wypicie 100 gr. esencji 
octowej, Stodolnik Jadwiga, lat 
20, pos ługaczka tegoż szpitala, 

Przyczyna usi łowania samobó j ­

stwa: wydalenie z obowiązku zaj­
mowanego w tymże szpitalu. 

Pierwszej pomocy udzielił na 
miejscu w szpitalu doktór Fie­
dorowicz. 

Stari denatki groźny. 

Dalsze dochodzen ie w toku. 

Zbrodnia obłąkańca 
W dniu 2-go [grudnia" fr. b .^o 

godzinie 18-ej mieszkaniec wsi 
Markowo - Wólka, gminy Pekuty 
powiatu Wysoko-Mazowieckiego, 
Targoński Wincenty chory - umy­
słowo, lat 32, dwukrotn ie uderzył 

drągiem w głowę s łużące swoją 
Krasowską Józefę, lat 62, ktijira 
wskutek tego przeżywszy jedną 
d o b ę zmarła . | 

Policja prowadzi dochodze ­
nie . I 

Chcesz uprzyjemnić sobie wolną c h w i l ę ? ; 
zaprenumeruj 

^ „Bibljotekę Groszową" 
O s t a t n i o w y s z ł y i Walka o ogień. J H. Rośny. Śmierć urzęd­

nika, fl. Czechow. Ben-Hur, L. Waliace. Manon Lescaut, X. Prevost. 
Promienie FF., B. Winawer. Rozrywki Miljonera, ft. Senet, Sceny z życia 
cyganerjl, Murger. Czerwony błazen, Btatejewskleqo. Von Molken, Dyga­
siński. Wyspa obiecana. L. Bravn. Judaszek, Szczedryn. 

W d r u k u i Boczna antena, Winawer. Skrzywdzeni i poniżeni, 
Dostojewski, fls — Dygasińskiego. 

Prenumerata kwartalnie Btomów 9 zł. 95 gr, w oprawie 13 zł. 
„Bibljoteka G r o s z o w a " Warszawa, Moniuszki Nr. 1 1 . 
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Czytajcie Dziennik Białostocki 

Sąd Okręgowy w Białymstoku, 
jako Rejestrowy, obwieszcza, Iż 
d o rejestru handlowego działu A. 
wciągnięte zostały następujące 

firmy: 

(Dalszy ciąg) 
Pod Nr. 4921 . Firma przed­

siębiorstwa: „L. Hamerszlak i I. 
Bocian, spółka f irmowa". Przed­
miot: sprzedaż artykułów spożyw­
czych i nafty* Siedziba: miastecz­
ko SiemiatyczeVpowia 'u Bielskie­
go, ulica Piłsudskiego Nr. 40 . 
Spólnikami są: Lejzor Hamer­
szlak i Icka Bocian, zamieszkali 
w mias teczku Siemiatyczach po­
wiatu Bielskiego. Zarząd i pro­
wadzenie interesów spółki nale­
ży do obu spólników Wszelkie 
zobowiązania spółki winny być 
podpisywane przez obydwóch 
spólników łącznie . Przeds iębior­
stwo jest Spółką firmową, zawar­
tą w dniu 20 października 1926 
r. na czas nieograniczony. 

P o d Nr. 4922. Firma przed­
siębiorstwa: „J . Bałglej i H. Ka­
płan, spółka f i rmowa". Przed­
miot: sprzedaż artykułów spożyw­
czych i nafty. Siedziba: mias tecz­
ko Siemiatycze powiatu Bielskie­
go, ulica Grodzieńska Nr. 7. 
Spólnikami są Jankiel Bałglej i 
i Hersz Kapłan, zamieszkali w m. 
Siemiatyczach powiatu Bielskie­

go. Zarząd i pf-owadzi n i | tnte 
resów spółki najeży dc obu spś 
nlków 
spółki 

Wszelkie 
winny być 

zo l owiązania 
polplływsfis 

łącz-
spół-

dhiu 20 
CZ«<, 

przez obydwóch spólni 
nie. Przeds iębiors two 
ką firmową, zawartą w 
października 1926 roki 
nieograniczony. 

Pod Nr. 4923. Firr ła przed­
siębiorstwa: .Zajazd - iChaja 
Farber" , sied/ibft- Biel ,k P ó d l 
ski, ulica, ulica Mickie ficza N 
15, właścic ie lka ' Chaja 
zamieszkała tamże 

Pod Nr 4924 

i 

farbę 

Fire 

F i r ł a jprzetf. 
ięsetri 
si> dtiba 
pjiwiatu 

przed-
Uszer 

Jsp zedaż 
mi»-

bydłem — Ajiyk 
mias teczko Siemiatycz 
Bielskiego, właściciel A 
zamieszkały tainże. 

Pod Nr. 4925: Fir: 
siębiorstwa: „Apteka 
Joszpe" . Przedmiot : 
medykamentów, siedzi — 
steczko Boćki, powiatu!Bialskie­
go, właściciel U^zer Jc fzpe , za­
mieszkały tamże> 

Pod Nr. 4926, F i rAa brzed 
s iębiors twa: ..Hajtdel wi i i jwódek 
—Maria Kowalewska", jsiffdzibi 
mias teczko S i emia tycz ! powiatu 
Bielskiego, plac j Pi łsudskiego Nr. 
44, właścicielka ]Marja kowalew­
ska, zamieszkałej t a m ż e | 1338 

ii 

k 

Teatr „ P A L 
Tylko jeden wieczór pieśni 

Dziś w poniedziałek 6 grudnia r.b. 
W ^ CHENKIN 
niezrównany artysta teatru „PtaK 

N i e b i e s k i * 

Zofja Dobrowolska - Pawłowska 
artystka opery warszawskiej. 

Przy fortepianie prof L (JRSZTEJN 
Początek o godz 8.15 wlecz 

Bilety w kasie teatru, 

Dr. M. Kacnelson 
choroby weneryczno-skórne 

Przyjmuje od godziny 9-ej do 1-ej 
i od 4-ej do 7-eJ 

Białystok, Kilińskiego Nr. 8, teł. 9-61 

APOLLO 
Dali premjera! 

Początek o godz. 
7,8«,IOH wlecz. 

Ilustracja muzyczna 
Sy/nfoniczn. Orkiestry 
p W u t a O. G u r w l c m . 

N a i l a p s z y Wielki t r y u m f u l u b i a ń o a p u b l i c z n o ś c i 

H A R R Y P E E L 
i j e g o p a r t n e r k a u r a c z ą 

w fascynującym salonowo-sensa-
cyjnym, współczesnym dramacie 
••aaaaaa )(od tytułem: H a a a i ' 

I 
-

D A R Y H O L 
„Czarny Pierrot" 

Cudne widokKSzwajcarji . P iękne kobiety. Brawura . Niebywały r o z m a c h inscenizacji . Emocja . Olśniewająca wystawa. 

, 8 ^ 0 D E R M " .Dziś Uroczysta Premjera! Początek5 ,7 ,10 
Kasa czynna od godz. 4-ej pp. 

W o b e o k o l o s a l n y c h k o a s t o w Wejście na salę w o a a o a o i o a a i n y c i i k o a s t o a r . p pLa, UCZNI 

tylko w pocłątkiseans, ceny p o d w y ż s z o n e na gr . Z 5 . tylko i seans, od 1 zł. 

TRĘDOWATA 
Wielki dramat salonowy w 
W roła'ch głównychr 

12 akt. (całość) według znakomlt. powieści HELENY MNISZEK. 
KRÓLOWA POLSKIEGO EKRANU W rolach głównych: 

Bolfesł. 
MUZYKA, Koncertowy ześp 

a SmOSARSKA 
ierzejowski, Józef Węgrzyn 

pod ba tu t , S. /POMERAyCA. 

'WARUNKI PRENUMERATY" 
CENY OGŁOSZEŃ: 

Wszelkie passe-par tout i bilety ulgowe NIE WAŻNE. 

E.L.GOLD8ERG 
LEKARZ-DENTYSTA 

B i a ł y s t o k , S i e n k i e w i c z a 34—S 
(róg Nadrzecznej), telefon 7 67. 

Dr. L. Kryńsk i 
Chor. weneryczne, sk6rr-# 1 moczopłetow* 

Leczenie, przeiwłetlaniefi zdjęcia 
promieniami RENTGENA 

N a ś w i e t l . l a m p ą k w a r c o w ą 
Pnyjmuje od godz 9-1 ł 5-7 

B1ALYSOK, ut LEpow* M M, tel. 5 67. 

D r . J . W a l e w s k i 
Choroby wenerycnne ikórn- i moczopklowe 
N a ś w i e t l , l a m p ą k w a r c o w ą 

ul. Sienkiewicza _14f m 3 |ll piętro). 
Kino od 8 do 9 i od * do K w. Kobiety <*d *-'> 
po pol. W niediiet^ ..d n-c j do 1-siej D*> P»ł 

Moszenia drobne 173"biono dow6 
^—^—^^^^^— i *w sobisty wyd 

Otenograffj i wy-
w uczą darmo, li­
stownie, Redakcja 
stenografuj Polskie­
go, W a r s z a VJA, 
Szczygła 12 1241 

ódo-
any 

przez starostwo Bia-
łostocMe na imię 
Michała Kudelskie­
go, zam. w m, Cho-
roszczy przyu!,Bra-
nickiego 1259 

Samotlzierżawna 
C A R S K A 

ROSJA 

Arisztowajtla 
Melancholijnymi 

1, 

J E J 
Wspaniałymi 

Festynami 
Okropnemil 

wi^zieniari 
Błyszczącytni 

mUndurarr | , 
Rewizjami 

Ares 
tiolijn 

s tepami , 
Ochraną, 

Żandarmei ją, 
Organizacjami 

re#blucyji emi 
i hulankami 

oficerskim 

została najdokładniej odt vott 
na przez rosyjskiego aptorf 

Dymitr] 

Buchou/EtEhi 
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f 
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Ci 

w i B » . ^ S E e W a l d o * t « « » n i e m do domu—Zł . 5 , — zamie j scowi wraz" 
w i e m r ^ i m e t r o w y - szerokość szpalty redakc . w tekśc ie na 4 stronie 

przesyłką—Zł. 5 gr. 50 , — zagraniczna Zł. 9. 
50 groszy, zwyczajna połowa szpalty redakc .—20 groszy, .,w*r, lagramczne kośztuia o 50 n . n ^ . _ . J * • -t \ , j ,— » . i . «•«•»»/» *~yt.*«i«a i~>i>»» s t p a u y r eaaac .—a j groszy, aremne za \ 

prywatnych Aspołecznych w i k r o r d L n ^ ! . H . ł f r™ l " J
o w 3 ' ,« i r u k ° g t e « e n Administracja nie odpowiada. Na zasadzie uchwał Zjazdu Prasy Prowincjoh 

r«-n wgaromce podlegam opłacie. Układ ogłoszeń dwunastoszpal towy. •Ketlaktor i wydawca: ntonł Lubklewicz. Drukarnia MISZONDZNIKA, Białystok, Lipowa 25. 

drobne za wyraz 15 groszy. O g ł o s z e n i i rabkla.-
lne | wszystkie komunikaty instytucjjj 


